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7 Drezna d. 6 Grudnia, 
wysłany d. 29 Lifiopada z główaty 
kwatety 7go korpusu Rotmiftrz Hrabia 
Schulenburg ptzywiozł tu nallępuigce wia- 
dothościť Biodmy korpus wyruszył d, za 


Lifopada wraz t Aufryakami ż Wielkich. 


Krynkow i udał się ptzeż Rudaią „,.Szere* 
tzów i Czetnowczyce da Brześcia, gdzie 
č: 46 Ranah. Nieprzyiacielski Jenerał Sac- 
kin szedł z większą siłą swoiego woyska 
taż drogą; 1 niewielką tylko kolumnę i 
snaczny oddział jazdy posłaz przez (Moe 
bryb, Z Brześcia cofnął się do Ratna i 
żdale się nie podpadać żadney watpliwości, 
iżprzez bagna cefniv sie ku Kowlu i Łuc 
kowł, Od Wielkich Krynkow aż do Brze- 
cia tylna jego firaż. była uRawicznie od 
ygu korpusu cigana, gdy iym czasem Au 
firyacy sżatpali go 4 bóku. Zta drogi i 
flawiatie wielkiey hczby mofiow, które 
nieprzyiaciel popsuł; przedłużały marsz 
ij wymagały wielkich kazdego todzaiu na: 
tężeń, Saska pizednia firaż potykała się 
częfio 2 nieprzylacielem w Czasie tego 
marszuj ale pcemimo przemhagaiącey nie: 
ptzyiacielskiey jazdy zawsze, z naywię: 
ksza chwałą i mie utraciła ze wszyfkiem 
jak 10 ludzi J. 43 © istey w nocy przy 
Fecizte napałowaną była od 6oo koza- 
kow , wspartych cokolwiek piechoty. Lecz 
przez czuynożc i spokoyność polowey fra- 
ży pod Porucznikiem Urlaub, i prawdzi: 
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wie zadziwiaiącą szybkość, z iaką woy» 
ska przedniey ftraży pod bronią itanęły , 
wszelkie klęski tego attaku spadły na nie- 
przyiaciela.  Polowey fraży udało się 
bowiem zwabić nieptzyiacielską jazdę na 
ogień lekkiey piechoty Saskiey i na ukrye 
te działuj, klóre zadało ley znaczną cię- 
ge i zniewoliło do szybkiego odwrotu. Z 
Saskiey itrony ; ieden tylko żołnierz od 
lekkiey piechoty był raniony. Seratę nie- 
pizyiaciela rachować można od Wołke- 
wysk aż do Brześcia naymniey 8000 lu. 
dzi. Da Wielkich Krynkow zebrano 2400 
jeńcowj w drodze aż do Brześcia zabrała 
przednia Rraż Saska 2100, a Aufiryacy 
około 1500 jeńcow. Aufiryacki Pułkownik 


Ścheiter podszedł szczęśliwie z 3ma szwa- 


dronami Moskiewską jazdę pod Prużaną i 
zabrał 350 kozakow z kohńmii 10 officerow 
nowo utworzonego Ukraińskiego pułku, 
W Brześciu zalłał ymy korpus w lazare- 
cie 800 Moskalow i oswobodził około 200 
Sasow i Aultryakow w niewoli będących, 


Pomiędzy jeńcami przez Sasow zabrane- _/ 


mi znayduie się ieden Major i 17 miższych 
officerow. Major Watzdorff zdobył tak- 
Że na drodze od Brześcia do Raitnaj ig 
Móskiewskich  amunicyynych wozów. 
Królewskie woyska bardzo niewiele w 
dotychczasowych natężeniach ucierpiały. 
Z lazaretow Warszawskiego, Pułtuskiego 
i BiałoRockiego powraca znaczna liczba 
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wyzdrcwiałych żołnierzy do swoich puł- 
kew , i pomor w wszylłkich lazaretach w 
fiosunku dawnieyszych kampaniy bardzo 
iefl mały. 

2 Saxonii d. 4 Grudnia. 

Wszyfůkie w Saxonii wychodzące pi- 
sma ogłosiły, iż loża wolnych Mularzow 
w Dreznie, wraz z licznemi po kraiu 
związkowemi |lożami, zrobiły u siebie 
składki dla ciężke ranionych woiownikow 
Saskich, wdow i sierot poległych żołnie- 
rzy w ieraźpieyszey kampanii. Pisma te 
wskazały oraz publiczności mieysca, gdzie 
ma podobneż czynic składki, które tak 
będą podzielone, žc ciężko ranieni doftaną 
iedną, a wdowy i sieroty dwie trzecie 
części, czego rachunek publicznie ogłoszo- 
ny zofłanie, 

Æ Paryża d. 3 Grudnia. 

Jenerał Hrabia Souham, naczelny 
wodz woyska przeciw Portugalii |działaią- 
cego donosi Minifrowi wayny 'pód d. 1 
Liftopadą 0 ęofnieniu, się z pod Burgos i 
$ciganiu wraz z północnem woyskiem An- 
glikow, stratę Anglikow i Portugalczy: 
kyw podaie 2000 jeńcow i 600 koni, Przy 
obleżęniu Burgos utracili, podług własne: 
go wyznania, z500, a wcałey do Burgos 
wyprawie 7600 ludzi i 600 koni, 

` Miniflerium woyny, Woysko 
sepan. 

D. ie Liltopada połączyły się trzy 
woyska , Portugalskiem zwane, Środkowe 
i południowe w Aibą de Tormes. Trzy 
te woyską pod rozkazami N, Króla Ka- 
tolickicgo bedace, d. 13i 14 przeyśdź mia- 
ły za rzekę Tormes; Partugalskie mie- 
dzy Salamanką i Albą, środkowe 'przy 
Alba, a południowe miedzy Alba i Puen- 
te di Congofiro. Niemamy ieszcze dokła- 
dney wiadomości okierunku, który An? 
glicy w swoim cofaniu wzięli. 
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Dziennik Panfiwa umieścił porowna: 
nie między Czasami Karola W.,a tera- 
Znieyszym, tudzież między wyprawa Kró- 
la Polskiego Bolesława I. na Kiiow, iwy- 
prawą Cesarza Napoleona na Moskwę, a 
to iak nafłępuie: 

” Jednomyślny odgłos uwielbienia od- 
dawna upatruie podobieńftwo między epo- 
ką Karola W, a tą, w iakiey żyiemy. 
Obie sławne są założeniem wielkiego Pań- 
itwa, co się zapewne nie dziecie bez wp?ya 
wu naywyższey Opatrzności, a co we: 
dług wyrokow Boga musi mieć mniey wię- 
cey wpływu na los rodu ludzkiego, i na 
przeznaczenie przyszłych wiekow. Lecz 
wielkim przedsięwzięciom  politycznem 
towarzyszy zawsze zbieg publicznego i 
prywatnego dobra, a to pociąga za sobą 
bitwy i woyny. Im prędzey dzicią się te 
wypadki, tem mniey ofiar kosztuią; i pod 
tym względem wiek teraźnieyszy, zaciemnia 
nawet wiek Karola W. Założyciel dru- 
giey dynaltyi su lat wolował z Sasami, 
sąsiadami pańfiwa iego, chociaż ci niero- 
wnie mniey woiowzikow, aniżeli on, mo- 
gli wyprowadzić do boiu. Założyciel 
czwartey dynafiyi, łączący moc mądrości 
i umiarkowania z mocą oręża, potrafił w 
czterech walnych bitwach wszyfłkie kraie 
Niemieckie uspokoić; kraie, dwanażcie 
lub piętnaście razy większe niż Saskie, a 
które wyprowadziły w pole rownie liczne 
i wyćwiczone woyska, iak to. które 
przeciw nim wyfąpiło. Gdy zaś dziś po 
przywiązaniu do swego federacyynego sy- 
fitematu naypięknieyszey i ucywilizowae 
ney części Europy, po skupienin pod swe 
choragwie narodow cztery razy liczniey- 
szych od tych, którym Karol W, rozka 
zywał, widzi się znaglonym nieść woynę 
w głąb na wpół barbarzyńskiego kraiu, i 
tak daleko od iego Rolicy, znaydziemy 
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jeszcze w hifłoryi Monarchy Frankow wi- 
doczne podóbieńftwo, a to poddaie wy- 
prawa przeciw Hunno-Awarom, narodu- 
wi barbarzyńskiemu, który wyszedł z 
dzisieyszego pańiwa Moskiewskiego, i 
usadpwit się w Pasponii (w Wegrzech ). 
Awarowie zaczepiwszy Karola W. odma- 
wianiem mu sprzymierzeńcow liego, uy- 
rzeli tego woiownika w głębi nieupraw- 
nych krain swoich; nadaremnie bili się 
uciekaiąc i własne siedziby niszcząc; 
Kcigał ich zwycięzca, i opanował Ringus, 
gatunek oszańcowanego ich obozu, a mo- 
ze dosyć podobnego do wiełu teraźniey- 
mych miak Moskiewskich. Zabrawszy 
Karol W. łup niezmierny, powrocił do 
-Biebie, zoftawiwszy Panltwo Hunno-Awa- 
row tak upokorzone, iż w kilka lat po- 
tem Morawowie i Pacynakowie zniszczye 
ie i podzielić się niem potrafili. Pańfiwo 
Moskiewskie ief zaile nieskończenie mo- 
cnieysze amiżeli Hunno-Awarow, a prze- 
ciez wyprawa na Moskwę wzruszyła do 
gruntu ten kolos ogromny; druga zaś wy- 
prawa inoże go obalić, a przynaymniey 
tak ukorzyć, że nie będzie mogło bydź 
firasznem dla sasiadow. Nie lękaymy się 
1ak uporczywey z niem woyny, iaka by- 
ła z Sasami. Nie ma się tu bowiem do 
czynienia z wołnemi i pałaiącemi źadza 
chwały ludami; są te niewolnicy pędzeni 
od Panow. Dosyć było trzech miesięcy 
ba obalenie przesądu, iaki Moskwa miała 
o swoiey wielkości; a ieżli zechce ko- 
miecznie wieść daley tę szkodliwą dla niey 
walkę, wyrzecze kiedyś hilłorya, iż że- 
by Napoleen zgiał do nog swoich nayroz- 
legleysze Pańliwo, nie trzeba mu było na 
to tyle miesięcy, ile łat Karolowi W. na 
wmśmierzenie iedney prowincyi w Germanii. 

” Dzieje narodu Polskiego wyfiawuią 
ieszcze iane podobieńiwo z wyprawą aa 
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Moskwę, a tem iel wyprawa Bulesławą 
I. Króla Poiskiego w r. 1019 przeciw mia- 
fu Kiiowu, będącemu na ow uzas Aolicą 
potęgi Ruskiey. Monarcha Polski, pełen 
odwagi i męztwa, nauczył woysko swoie 
porządnych obrotow woiennych; znał pe 
nazwisku wszyfłkich dowedcow i naylep- 
szych żołnierzy; muiemano, iż ma cudo- 
woy pałasz, dany mu przez Anioła. Ru» 
szywszy ten Monarcha z nad Bugu, wpadł 
sam w tę rzekę na czele woyska, i pędził 
Rusinow przed sebą aż do Kiiowa. Mia- 
fio ta, wiodące spór z Carogrodem, wzię- 
to szturmem. Zalłał tam Bolesław nie- 
zmierne skarby, owoc rabusioliwa Rausi- 
now w Panltwie Bizanckiem; rozdał zło- 
to między żołnierzy, a zachował sobie 
kleynoty dla przyozdobienia niem: bazy- 
liki Gnieznhieaskiey. Osadziwszy na tro- 
nie Kiliowskim Xiazecia swoiego wyboru, 
powrocił tegoż roku do Polski, ale nie w 
tak pięknym porządku, ani z tą dokładno- 
śeią ubrotow , mądrze wymiarkowanych?, 
iakie powrot HFrancuzow z Moskwy zale- 
caia. Zwycięzkie woysko Bolesława za- 
wcześnie się rozeszło, a zwalony z tronu 
Monarcha Ruski, który urmaknał był do 
Nowogrodu, powrocił potaiemnie, zebrał 
w lasach Polskich liczne woysko, i ude- 
rzył na Bolesława rzekę Bug przebywaią- 
cego, kiedy tylko miał przy sobie ;500 
jazdy, Garftka ta rycerzow należycie u- 
zbroionych rozproszyła hordy nieprzyia- 
cielskie, i taką w nich rzeź sprawiła, że 
Rusiui rzekę Bug nazwali Szkaradną, a 
Bolesława, Chrobrym czyli W alecznym. 
Nigdy iuż Xięftwo Kiiowskie nie przyszło 
po tey klęsce do siebie, ale zawsze Pola» 
kom hotdowało. — Oręż Napoleona cudo- 
wonieyszy ieszcze od pałasza Bolesława. 
Ciągnienie z nad Bugu do Kiiowa nie ma- 
że się równać ciągnieniu pułkow Francuz- 
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kish z nad Renu i Sekwany do Dźwiny, 
Dniepru i Moskwy. Nie sama tu tylko 
Polska i Moskwa wiodą spor o prowincye 
pograniczne; lecz cata ucywilizowana Eu. 
ropa wypiera w epy Scytyi mocaritwo 
nieagodne z naszemi obyczaiami , prawa. 
mi i dobrem,,, 

Wysżło tu przed tygodniem dzieła 
polityczne Pana Chazet pod. napisem: 
* Moskale w Polsce., Znany iuż ief teg 
pisarz z piękney pochwałyRorneia, a dzie- 
ło: Moskale w Polsce sławę iego powie 
ksza. Maluie w niem żywemi farbąmi 
obraz wszelkich gwałtow, iakich się Moe 
skale w tym kraiu od panowania Katarzy- 
ny aż do dni naszych dopuścili. — Przys 
toczeimy z tego dzieła nalłępuiacy wyią 
tek nad rządem Moskiewskim, 

Spoyrzyymy nieco na pańftwo Mo» 
skiewskie, Jakiż on widók wyfławia? Czy 
mowić o sprawiedliwości ? Biią tam oskar- 
Żonego aż póki nie przyzna się do winy, 
a ieżli fatecznie zapiera się, blią oskarży- 
ciela,' aż póki skargi nieJodwoła. Czy 
mowić Æ słuszności Monarchy? Widzimi 
się iego ieft prawem, a wola prawidłem, 
Zawsze niespokeyny o los władzy swoley, 
lęka się danego przez siebie przykładu, i 
boi się, aby nie spadł z tronu przez zbro* 
dnię, iaka go nań wyniosła, Czy mowić 
o etykiecie dworu? Przypuszczore tam 
są tanecznice i kortezanki pod pozorem, 
Że niemasz miedzy kobietami rozrożnia- 
iącego ie fłopnia. Czy mowić o uszadno- 
waniu dla Monarchy? Mieysce uszano- 
wania 'zaymuie głucha trwoga, odeymu» 
iąca duszy i umysłowi wszelkie właściwe 
im działania. Czy mowić o uczuciach 
zołnierza ? Jef waleczny , ale tylko przez 
zaślepienie ; sława, to bożyszcze Francu- 
zow, niczem ielft u Moskiewskiego żoł- 
nierza ; żyle, nie będąc pewny m ia żyie, 


a umiera, nie wiedząc co poświęca; sło». 


wem, nieufność, na. tronię, nięwiadomość 
po pałacach. zabobonwość w woysky, sro» 
gość po. trybunąłach, głęboką ciemnota 


«po chatach, oto iek obraz Monarchy, pae 


now , żołnierzy, sędzięw , oto Laki ielt lud 
Moskiewski, 

z upodobąniera zapewne przeczyta 
każdy w tymże gzigle aarąniący v wizę. 
runek : 

Czyliż Mito nie muszą zwyciężąg 
w obliczu wieikiege, Monarchy | wodzą 
swoiego? Wszyltko im „się przypominą 
w imagiiacyi, co tylka dotąd zdziałął, 
Oto iet ten bohatyr (mowią oni da sig- 
biey,, którego cheą zawsze równać z in» 
nemi, a którego z nikim, procz z nim §ąe 
nym, porownać niemożną; ten człowięk 
cudowny, który zdolny do prac wszęl- 
kich, i wszelką chwałą stoczeny, iel ras 
zem wielkim Politykiem , Minilirem , Ses 
dzią, Woiownikiem, Prawoadawcą, któr 
ry się dla tega frasznym dì nieprzyia- 
ciot boiących tię.go okazuje, aby ich 
zamienił w błogosławiących go sprzymię- 
rzeńcow ; nie zgą on odpoczynku ; duszą 
iego iefi obszepnem siedliskiem, petnem 
prędkich, zawsze nowych, a nięprzebrą: 
nych: myśli, W chwili Aoczenia bitwy 
myśli o iakiemm mądrem prawie, lub poży. 
tecznych pompiiach, a ną samym nawet 
ieairzę wojennym opiękuie się kunsztami 
pokoiy, Poydźżeza nim do obożow; woy» 
sko jego ielł ludem iego; dla tego ielł 
naczelnikiem iego, żeby był iego oycem; 
rozmawiać z żołnierzami, przewidywać 
ich potrzeby, utwierdzać ich w padzie- 
iach, ie to iego nałogiem, szczęśliwo, 
ścią, ie to iego sztuką panowania, Od- 
powiedzi jego są pocieszeniem, słowa do. 
brodzieyli wami, samo spoyrzenie nagro- 
dą; Rad niech tylko pokaże się nieprzy- 
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fgcfel, 1 traba zabezmi, zaraz Żołnierze 
iego nie są iudzmi, lecz synami bęhaty- 
ra, co mowie” bohatyrami nawet; bie- 
gna, uderzają, i pofrach, którego sami 
nis ząagią, wszędzie roznoszą, obalaią 
zawady; wszylłko przed niemi ulega, 
zwyciężaią, a waleczność ich nieprzyia- 
giela staży jedynie do wykązanią wie» 
kszego ich męztwa, Zdradłiwi Anglicy, 
zażlepieni Moskale, doznaliśgie iuż, i ie- 
facze doznacie dla,wieczney pamięci, iż 
„pic się takiemg Monarszę, na czele tatje- 
go. woyska oprzeć nie zdoła. 

Dzieło to wyszło w Paryżu z tłumma- 
czeniem Polskiem obok textu Francuzkie- 
„go. „Obraz tep skoiarzenia narodow ieft 
wyślą szczęśliwą, bardzo ftosowną do ni- 
giejszych okoliczności, a całe dzieło, 
pełue zdrowych zasad, buynych myśli, 
pizywiązanią do Monarchy, przynosi wiel. 
ki zaszczyt talentom Pana Chazet. 

Z Wittorta d. 8 Lifopcda. 

Jenerał Caffarelli, naczelny [wodz 
woyska północnego, które dzielnie wspie- 
pało działania woyska Portugałskiego prze» 
ciw Anglikom, opuściło tò woysko d, 3 
b. m. nad Duera, skąd to mogło łatwo po» 
mykać się, maiąc niedaleko Króla z woy- 
skami środkowem i poiudniowem. Jenerał 
Caffarelli wrocił potem przez Burgos do 
zwyczaynego fanowiska północnego woy- 
ska, prowadząc z sobą 1300 Angielekich i 
portugalskich jeńcow, pomiędzy któremi 
28 ofłicerow, Dwieście z tych jeńcow z0- 
fiawił w Burgos, dla pracowania nad na- 
prawieniem zepsutych wczasie g35dniowe- 
go oblężenia warowni tcgo zamku. W szy- 
kie do Wittoria uadeszłe donie'ienia po- 
twierdzaią wniyście Króla d. 2 b.,m. do 
Madrytu. Przy powrocie do lłolicy był J 
E. Mość od mieszkancow z naywiększą 
radością przyjęty. Też doniesienia doda- 
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ią, iż J.K. Mość wyruszył amiad do: 
Waladolidy. Wniyście Francuzaw do Ma, 
drytu położyło koniec prześladewaniowm 
przez Anglikom i ieh sprzymierzyńcow, 
rokoszanow Hiszpańskich. Nie padobna 
sobie wylłąwić okraciehitw, które weza. 
sie krotkiego tam swoiego pobytu wydzi- 
wiali. Uszłe z Królem familiie ukarane 
zoftąły zagrahieniem ruchomego i nieru- 
chomego anaiącku. Reszty domyślić się 
można z nafiępuiącego rozkazu dowodcy' 
Nowey Raftyli : 

” Gdy dowiedziano się, iż osoby 0: 
„boiey plei mieszkańńcow Madryckich u- 
trzymuią związki z uszłemi z Królem Jo- 
zefem Hiszpanami i dopuszczaią się kary 
„godnych mow i potwarzy , przeto oświąd. 
czam, JZ ktokolwiek dopuści się utizy- 
mywać związki.z nieprzyiaciołmi oyczy- 
zay i mowić na ich fronę, będzie przed 
sąd woyskowy pociagniony i. w 24 godzin 
ukarany, Zany i dzieci usztych z nieprzy. 
iacielem Hiszpanow, maią zoławać pod 
dozorem trzech wiary godnych obyw ate. 
li, nigdzieiak tylko do świętych mieyse 
wychodzić i od nikogo iak tylko od krew, 
nych, i te zadozwolenicm karregidora, 
bydź odwiedzanemi.,, 

W Kadyxie panuią niezgoda i kło- 
tnie. Biskup Orensy napisał niedawno de 
rejencyi : Wasz rząd podobny ieft de 
wieży Babilohskicy, a deputowani do sy- 
naw Noahama, Stany ogłosiły potem te- 
go prałatą niegodnym imienia Hiszpań- 
skiego,' odebrać, mu kazały wszyfkie do- 
chody i doltoyności i zagranicę wyprowa- 
dzić. 

„W mieście San- Jago £ de Compoftel- 
la w Galicyi) zaszła między junta.i arcy- 
biskupem i kapitułą Żywa sprzeczka o 
pierwsze mieysce w katedralnym 'koście- 
le. Stany Kadyxkie przyznały słuszność 


juncie., ee h 
Z Wiednia d. 9 Grudnia, 

Wysłany gońcem z głowney kwate- 
ry Xcia Schwarzenberga z Raczkow d:j39 
Lifiopada, a wczoray tu przybyły Xże A» 
loyzy Lichicafiein przywiozł nowe wiado. 
mości o zupełnie szczęśliwych przedsię- 
wzięciach tego wodzą przeciw korpusowi 
Sackina. Liczba zgromadzonych dotąd 
jeicow wynosi 5000, pomiędzy któremi 
wiele sztabowych i niższych „officerow. 
Przeszło 90 wyiadowanych prochowych 
wozow z zaprzęgiem, wielka moc tabo- 
ru, a w Brześciu lazaret z 1700 chorych 
i ranionych doflaty się w ręce zwycięz 
cy. 

Wszyfikie pułki kozakow , [które u- 
wiiały się po Xięftwie Warszawskiem , u- 
ciekły do uchodzących Moskiewskich kor- 
pusow. Gdy Xze Schwarzenberg tymspo- 
sobem odparł cały korpus Sackina do ba- 
gnisk Polesia, i przez nadzwyczayną u 
trate w ludeiach, sprzezasach wszelkiego 
rodzaiu, potrzebach woiennych uczynił go 
niezdatnym du wszelkiego przedsięwzięcia, 
a tak tył sobie i znaczne magazyny na 
linii, ktorym zawsze Moskiewskie woy- 
sko zagrażało, zabezpieczywszy, udał 
się zaraz w drogę ku Słonimowi do miey*« 
sca dalszego $woiego przeznaczenia. 

£ Berlina d. 5 Grudnia. 

Onegnay przeiechał tędy od wielkie- 
go woyska do Francyi Jenerał Francuzki 
Nausouty, a dnia tegoż przybył tu z 
Kwidzyna Jenerał Francuzki Dessaix. 

Gazeta tuteysza umieściła co nafłę- 
puie : 

» Kiedy w zimie r. 1788 odptawiłem 
podroż w Rossyi , odmroziłem był uszy, 
nos i policzki. Dowodzący na ów czas w 
Efonii szanowny Jenerał Wehmatn dał mi 
Śaszkę spirytusu kamforowego, na ule- 
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czenie części odmiozonych, który to spa: 
sób zapobiegł złemu natychmiaf, 1i)ono 
szę o tem woyskowym naszym w Roskyń. 
W Berlinie d- 2 Grudnia 1812. 
Pod. Jacobi, Radca woiesny 
i Magifier Filozofii. 
Z Londynu d.22 Lijlopada. 

Admirat Saumareż powrocił wczoray 
z morza Baltyckiego ! miał natychmiakń 
długie naradzenie z lordami acmuralicyi. 

Z pomiędzy wielu domysłow , kióre 
względem spraw Amerykańskich 1 lUosun: 
kow tego kraiu z Hrancyą zachodzą, przy- 
toczemy ieden, który zdaie się wyja wiać 
zamysł Amerykanow proszeńia Napoleona 
012 liniiowych okrętow i 36 fregat, hióre 
osadzone Amerykańskiemi.nayrkami, użyte 
będą przeciw Angielskiem okrętom wpół- 
necney Ameryce. 

Wczoray odebrano lity od P. Stuar- 
ta z Lizbony i P. Thormtosa z Sziokolmu; 
lecz niewiadoma ich osnowa. 
także 


Odebrano 
lfły od Admirała Pellęw; flotą 
pod iego rozkazami krąży przed fulo. 
nem, 

Jeden z naszych dziennikcw zawiera 
co naliępuie:  * Ufiąpienie z Madrytu, 
powrot trynmfalny Francuzow do tey fto- 
licy, ach!ach! tegoż tospodz'ewać się po- 
wianiśmy. byli porozprawie pod Salaman- 
ką? takiegoż oczekiwać należało ;wypad- 
ku? jakież to polłanowienia sprawiły tak 
okropue wydarzenia ? Waleczny i rzetelny 
Wellington nie mogł zapewne skłonić się 
do nich tylko z komeczney potrzeby. Pier- 
wszym iego obowiązkiem było, wyznać 
potrzeba , zachowanie woyska, od którego 
zawisł los wspołney sprawy; odmowiono 
mu zapewne pociechy, ażeby się mogł od- 
dać słodszem uczuciom.  Nikczemna G* 
szczędność, okropnieysza daleko, niżeli 
wszelkiego ródzaiu rozrzutność, niedozwo* 


s 


Th 
799 


( 
lija mu korzyfłać 'z zwycieztwa. Mowi bi 
twie Salamańskiey , kiedy cały mecha. 
Dizm sił Francuzkich zdawał się bydź w 
Hiszpanii rozprzęgniony , należało mu po- 
słać liczne posiłki, ażeby ten mechanizm 
nie mogł się nigdy przywrocić ; lecz mi- 
nifirowie dali czas nmieprzyiacielowi do 
połączenia się, i widziemy teraz iak czyn- 
nie i szczęśliwie umiał z ich opieszałości 
korzyttać.  Niepotrzebował on iak tylko 
czasu i ten mu dano,,, 

Jenerał Ballafieros napisał treści 
naftępuiący lift do miniftra woyny w Kadya 
xie,. poczem odebrał rozkaz złożenia do- 
wodztwa nad woyskiem ! addania go Hra- 
biemu Bisbel ( Odenellowi) który dotych-. 
czas w Andaluzyi dowodził: 

»JW.Panie! Od czasu iak znaydo- 
wałem |się w Madrycie, od chwili, kje- 
dy Barcelona, Figuieras, Pampeloaa i S. 
Sebatian wpadły w ręce Francuzow, za- 
cząłem wszyftkie czynić przygotowania, 
iakie tylko za pRayzdolnieysze sądziłem de 
zrobienia rewolucyj. Utrzymywałem kor- 
rtspoudencyą z rożnemi Hiszpańskiemi 
prowincyami, i pochlebiać sobie mogę, iż 
nikt nieprzyłożył się więcey nademnie do 
pomyślności, któreśmy otrzymali, Z za- 
dziwieniem atoli dowiedziałem się, iż Je- 
nerał Angie!ski Margrabia Wellington mia. 
nowany zolłał wyrokiem Ranow naczelnym 
jenerałem woysk Hiszpańskich. Nie po- 
czytałbym się za rodowitego Arragończy- 
ka, gdybym JW.Panu nie oświadczył, iż 
nie mogę pochwalić pofianowienia, $które 
kazi honor imienia Hiszpańskiego i poniża 
naczelnikow tego narodu, przyznając wyż- 
Szość narodcwi, © którego przyjażń za- 
wsześmy się fiarałi, a którego, wiarołomność 
i ofiary od rikogo lepiey Ocenione bydź 
nie mogą, iak od Xcia Jnfantado, prezesa 
rejencyj. Ponosisz mi JW.Panie, że Lord 


9 i 
Wellington dziękuie jenerałom narodu Hi- 
szpańskiego za usiłowania , które szczę 
śliwe zrządziły wypadki dla woyska 
sprzymierzonego. Komuż więc powierzo- 
na bydź ma siła narodowa Hiszpanii? Bę- 
dzież Hiszpaniia rowno z Portugaliią uwa- 
Žana? Możemyż naczelne dowodziwo na- 
szego woyska powierzyć cudzoziemcowi ? 
Pemimo terażnieyszego połozemia rzeczy, 
Hiszpaniia maieszcze dosyć sposobow ; je- 
nerałowie, szefowie, oficerowie i Zołnie- 
rze potrafią ieszcze Anglikow, a nawet 
Francuzow przekonać, że w bitwie umieią 
tyle okazać męztwa i karności, ile oni, i 
że ich własni naczelnicy dosyć są zda- 
tnemi do prowadzenia ich do zwycięztwa. 
Nakoniec ppraszam JW. Pana, abyś porą- 
dził się mniemania woyska i obywateli, 
a ieżeli się zgodzą na to mianowanie , ia 
oddalę się do mego domu, dla przekona- 
nia całego świata, że iedynie honor i do- 
bro moiego kraiu skłoniły male do uczy- 
nienia tego przełczenia , nie zaś widoki 
ambicyi i maiątku, które złość przypi- 
saćby mi mogła bez względu na moią pā- 
tryotyczną wziętość przez ftałość i znako» 
mite usługi ugruntowaną. 
(Pod.) Ballafleros. 
Z Palencyi d. gı Października. 
Angielsko - Hiszpańskie woysko zdaie 
się, że sie podzieliło. JZapawniaią, iż Ca- 
fannos pos edł do Afiuryii Galicyi, a 
Lord Wellington do Agueda. Twierdzą 
niemniey , iz coraz bardziey zwiększa się 
niezgoda między Hiszpanami, Anglikami i 
Portugalczykami; przynaymniey widzieć 
to można było pod Burgos. 
Ze Stambułu d. 26 Poździernika. 
Pahlfiwo Qitomańskie, len kilkowie- 
czny teatr woien domowych lub zewnę. 
trnych, ledwie widzi pokoy nad Dunaiem 
podpisany, aliści wielu możnych gotuią 
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się podaieść chorągiew rokoszu. Młody i 
dzielną duszą obdarzony Sułtan chce tey 
zarazie w samymi zawiązku kres położyć, 

Pierwszym buntownikieoi okazał się 
Kalondzi Oglu; ale przypłacił buntu śmier- 
cią. Naśladował go sławny Esat Bey, 
ale zbity i zapędzony nie uydzie zapewne 
miecza. Molla Basza Widdynski ie dziś 
na bacznem oku Suttana; wysłano prze- 
ciw niemu Hafiz Alego Basżę Sylifiryi i 
Seraskieta, Może się iednak Molla pogo” 
dzi z Porią, uim przyydżie da rozprawy 
orężem. 

Wszyfkie urządzenia Sułtana Mah- 
muda znamienuią Monarchę , który umre 
tron Pańltwa zabezpieczyć, i wykorzeniać 
nadużycia. 

Rzecz godna uwagi, Żej od mepamię- 
tnych , czasow pierwszy, fraz dopiero W, 
Wezyr, lubo nie ma obceyj woyny, prze” 
pędza „zimę w obozie.  Nietylse żadne 
woysko nie wraca przez Bałkan do do- 
mow , ale owszem co dzień |pomnaża się 
iego liczba między Szumią, a Rusaczu- 
kiem. 

D. zo t.m. nowo: mianowany Hośpo- 
dar Wołoska otrzymał na uroczyłfiey au- 
dyencyi od Sutana tak zwaną Kukę , czy“ 
Ji mitrę Xiążącą, % zwyczayne futro ho- 
norowe. W przyszły czwartek odbierze 
buńczuk, 

Wiele osób maiących wpływ do tra 
ktatu w Bukareście, są o swoy jos tFuskli- 
wemi. Galib kflendi iwszy tłumacz Pore 
ty, Xże Dymitraszko Murusi, i MuRar Za- 
de Ibrahim Alli Efleady W. Sędzia .woy- 
skowy, który 1ako Pełnomocnik podpisy- 
wał pokoy, za blishiem przybyciem no“ 
wego Xcia Wołoskiego odebrali rszkaz u- 
| 


danis się na prawy brzeg Dunaiu. i 
Zaszły niedawno Żywe rozprawy inię- 
dzy Porta, a Moskiewskiem Poselfiwem 
nad śmutnem wielce zdatzeniem w Charko= 
wie, z którego to ieh wiedomem publicz» 
ności; Dwie młode Turczynki uprowa: 
dzóno przez Moskalaw z Szyliowa przeież« 
dźaiąc przez t«narkow wołały O ratunek 
do Mużułmanow gowiaćaiących właśmea, 
tamtędy zuiewoli.  Powfiała ztego kłos 
toia i bitwa; w którey z 750 ientow F+ 
reckich rozsiekano gągciu. Mowią, iż Poe 
se} Moskiewski P. lialihski efiarował nas 
tychmia wszelkie zadość uczynienie; ia- 
kiegoby tylko żadano , ale dotąd niewia« 
domo ięszcze , iaki to wezmie skutek, 

Zaraza morowa wymiszczą dotąd flo 
licę. Jeli nadziwia , że nadchodząca mima 
zie to przytłumi., 

Ź Bukarejlu d. 18 Lifiopada: 

W tey chwili odbieramy wiadomość , 
iż Xżłe Lumitrasko Murusi, Etóry Rad nie” 
dawno wyiechał był z innemi Pełuomoeni" 
kami pokolu; przybywszy do Szumli, tame 
że na rozkaz Suitaba ścięty zoBał. Gahb 
Efendi i Ordu hadisi mieli bydź posłami 
na wygnanie. 

Spodziewamy się tu w krótce przybye 
cia nowego naszego Xcid Janko Carodsay" 
na i powrotu ajentow zagranicznych, bið. 
rzy po wybuchmieniu woyny między Frane 
cyą i Moskwą, oddali się byli z Xięltw; 
zaiętych iesźcze na ow czas przez woysko 
Moskiewskie. 

Nowy Seraskier, Hasiz Ali Basza, 


czyni wielkie przygotowania na pokonanie 
zbuntowanego ptztciw Foreie Molu baszy 
Widdynu. W ogolności, rząd fiara się 
przywieść Ajanow Romehi do b.eoyraaw 
czoney sobie podległości. 
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Przy zaczenaiączy się prenumeracie na Gazetę Krakowską na nowy Kwariar od 
w Stycznia 1813 roku uprasza Redaktor, aby życzący ią sobie trzymać raczyh się 
wcześnie zgłaszać, Cena iey zwyczayna : złp. 13 gr. 15 na kwartał, a na poczcie po 
prowincjach złp. 15dodawszy cokolwiek nad ię cenę Poczimilirzom za dolławienie Oney, 
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ZWarszawy d. 15 Grudnia. 
Doszła nas niezawodna wiadomość; 
Że kolumny rucheme pod dowodztwem Je- 
nerała brygady Kropińskiego za powzię: 
ciem wiadomości o pobiciu przez Jenerała 
Regnier dywizyi nieprzyiacielskiey Jenera- 
ła Sackina cofaiącego się przez Ratno na 
Wołyń, przeszedłszy Bug w okolicach Brze* 
ściai Włodawy, w ściganiu rozproszo- 
nych oddziałow teyże dywizyi zabrały 
przeszło 300 jeńcow Moskiewskich, i bez 
żadney z firony naszey raty w granice 
Xięftwa powrociły. K 
Jenerał Regnier, ciagnie z swym kor- 
pusem w okolice Brześcia. Oprocz tego, 
w krotce tuie spodziewana dywizya woysk 
Francuzkich kilkadziesiąt tysięcy wyno- 
sząca pod dowodztwem Jenerała dywizyi 
Grenier, dla zasłonienia Xięftwa przy- 
bydź maiąca, 


Onegday po południu ziechał do tey 
fiolicy na czas nieiaki JO. Xze Jozef Po- 
niatowski, naywyższy wodz woysk Pol- 
skich, a w wielkiem woysku N. Cesarza 
Fraacuzow , Gćc. naczelny dowodca kor: 
pusu 5go, mąż waleczny i ulubiony, któ- 
ry aiąc wSzędzie naczele meznych współ- 
ziomkow , pomnożył dawnieysze wawrzy- 
ny swoie i sławę oręża Polskiego w rozli- 
cznych potyczkach i walnych bitwach te. 
rażnieyszey woyny z Moskalami, 


Odezwa do Młodzieży Polrkiey. 

Nayiaśnieyszy Pan Cesarz nasz, chcąc 
nowy dowod dać zaufania w Polakach, 
rozkazał aby ıwszy Pułk Gwardyi lekko- 
konney Polski powiększony zofia: do 2000 
złożonych zochoinikow szlachetney mło- 
dzieży Polskiey, kłórzyby łacząc kon 
duiię z wychowaniem, powiększyli liczbę 
tych, którzy przez tylekrotne boje ścią: 
gnęli na siebie wzrok naywiększego z Bo: 
haterow, okryci iepo łaskami, oraz chlu« 
bnemi zaszczycem blizny, w zwycięzkich 

„Dak pod Rio: Seco, Semosierą, Eslin. 
gen i Wagram. Ci was wzywaią Świetna 
młodzieży Polską, podaliąc wam rękę bras 
terska, pragnąc was przyiąć w swe grone, 
dzielić z wami dawne wawrzyny, pewni 
że z niemi nowych pezyskać nie zanied- 
bacie, 

Chcący się zaciągnąć do tego pułku, 
zechca się ftawić przed niżey podpisany m, 
gdzie zaraz zapisanemi i umundurowane- 
mi zofianą; otwarcie xięgi przyięcia za- 
cznie się zogo Grunia. f 

Dan w Warszawie d. 14 Grudnia 1812: 

Rostworowski, Szef szwad. Gwąrdyt. 
2 Hamburga d. 8 Grudnia. 

Cesarz cieszy sie naylepszem izdro» 
wiem. Przybycie głowney kyatery do 
Boryssowa, wyiaśnia wielkie poruszenie, 
które zaszło nad Dźwiną i nad Dnieprem, 
Widać, źe Moskale pofianowili przeszka- 
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dzać wielkiemu woysku do zaięcia leż zi- Moskiewskich do niewoli zabranych. 


mowych. Był to wielki plan; ale uskaute- 
cznienie iego nie było tak łatwe w oczach 
pay większego z wodzów i naypierwszego 
w Świecie woyska, zwłaszcza, iż w dziąr 
łaniach poiedyńczo czyniących jenerałow 
dla wielkiey odległości nie zachodziła ie- 
dnolłayna zgoda.  Xże Schwarzenberg 
znaydował ‘się d. 10 Lifopadąa w Słoni- 
mie, który około 30 mil leży od Borysso- 
wa. Cesarz przybył d. 27 do ofłatniego 
miata; ielt więc pewna, iż o tym czasie 
zapewniony zofłał związek między wszyfli- 
kiemi korpusami wielkiego woyska, Z 
lifow z Poznania, Warszawy i Wiluą 


wiemy, iż nad Niemnem znaydowały się. 


dywizye Jenerałow Durutte, Lagrange, 
Loison, dywizya Neapoliianska, gwardye 
Cesarskie Toskanii : Tyrunn, bataliigny i 
dywizye gwardyi Cesarskiey, Ta naką. 
zuiąca Mmąssą wWOyBĘ, która nąymniey 
120,000 ludzi rachowąć możną, musi Mo: 
skalow zafłraszyć. Połączenie iey raś Z 
2gim, gtym, iotym korpusem, z Sasami 
i Auftryakami, wylławia ogromną siłę i 
czyni wielkie woysko licznieyszem , niżelj 
było przy zaczęciu kampanii. Mając Mo: 
skale przed sobą tak wielką siłę, a za sg: 
bą aż do Mogkwy same pufienie, które 
sami zrobili, mogąż z tey lirony przeprą: 
wić się iza Dżwinę i Dniepr i tam się u- 
trzymać? Oto nowe pytanie, które z tgs 
rażnieyszego położenia rzeczy. wynika. 
2 Moguyncyi d, 30 Lificpadq. 
Wczeray przybyło tu 23 officerow 


Z Gota d. 21 Lifiopada. 

Chociaż kontyniensa Kiażąt Saskich 
nie utraciły ięszcze aaiiednego człowieką 
w terażnieyszey woynie przeciw nieprzyr 
iacielowi, postano iednak kilka set.ludzj 
dla zafiąpienia chorych i utrzymania w 
zupełności pułku Xiążat Saskich, Wszye 
fkie Xiążące domy, nakazały oraz nowy 
zaciąg, z którego dofłarczanę będą posił. 
ki, ile razy tego potrzeba będzie wycią. 
gała.  Dowiaduiemy się także z Sonder- 
hausen i Gera, iż kontyniensa Xiążąt 
Schwarzenberga i Reuss uzupełniane pg» 
dobnież zoftały posłaniem znacznęy licze 
by żołnierzy w Październiky i Liftopadzię 
do wielkiego woyska, i, ze czynią nowy 
zaciąg i tworzą nowe zakłady. 

Z Frankfortu d..2 Grudnia, 

Jenerał dywizyi Verdier przeiechął 
wezoray tędy od wielkiego woyska dọ 
Paryża, 

Z Incpratą d, 25 Liflopąda, 

Ną początku przyszłego miesiąca Or 
czekuiemy tu znowu znacznego przechody 
woysk Francuzkich , Włoskich i Neapolije 
tańskich,  Zaciag popisowych w królee 
fiwie Włoskiem ną rok 1813 wynosi tak 
ia w przeszłym 15,000 ludzi ; 9000 do czyn- 
nego, a 6000 do odwodowego woyska, 
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DONIESIENIA. i 

Pisarz Trybunału Cywilnego I, Infiancyi Departamentu Krakowskiego wiadomo 
czyni: ze Folwark Zareckij zwany w Powiecie Lelowskim Departamencie Krakowe 
skim Gminie Zareckiey leżący JW, Jana Hrabiego Męcińskiego O, K. P. klucza Zarec- 
kiego z przyleztościami tamże w Zarkach Powiecie iak wyżey zamieszkałego dziedzi- 
czny , na rzecz JW, Klary Hrabianki Mecinskiey doletniey Panny w Zarkach Powie- 
cie Lelowskim Departamencie Krakowskim zamieszkałey, a co do ninieyszego Akżu 
sprzedarzy zamieszkanie w Krakowie w mieszkaniu W. Hiacynta Bienkiewicza przy 
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lisy Grodzkiey pod L, 97 obrane maiącey, od którey tenże W. Hiacynt Bienkie- 
wic: O. P, D, przy Trybunale Cyw. Patron w mieyscu iak wyżey mieszkaiący pra. 
wne kroki czynić będzie, na zadosyć uczynienie w summie 200,000 złp. z prowizyą, 
do zapisu w dniu 3 Lipca r. z. 1811 przed Notaryuszem publicznym Powiatu Lelow- 
skiego zeznanego, dłużney przez publiczną licytacyą sprzedanym zofłanie. Akt zaię: 
cia tegoż Folwarku z wszelkim zabudowaniem Ogrodami, Łąkami, Gruntami i wszy- 
fikiemi użytkami w granicach swych od innych Dóbr oddzielouego dnia 19 Paździer- 
mika r. b. 181% sporządzony zofłał. Kopiia tegoż przez zaymuiącego Komornika Ur. 
Jana Kantego Kowalskiego Dłuznikowi w dniu 21 m,i r. tychże na gruncie zofiawio- 
ną iet w mieyscu zamieszkania tegoż. Podybnąż Ur. Franciszkowi Gembickiemu 
W oytowi Gminy Zareckięy Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu lełowskiego Ur. Woy- 
ciechowi Rogawskiemu w dniu tymże samym pozoławionemi są. Naliępnie tenze sant 
Akt do ksiąg hipotecznych Departamentu Krakowekiego pod dniem 7ym a do Proto- 
kotu zaięcia w Kancellaryi Pisarza Trybunału Cyw. 1. laltancyi Departamentu Kra- 
kowskiego pod dniem 19 m. ìr. b. wpisanym iet., Zaś pierwsza Publikacya zbioru 
obiaśnien i warunkow pomieqionego Folwarku odbywać się będzie w dniu piątym 
Stycznią Roku ;813 na publiczney Audyencyi Trybunału Cyw. 1. InRancyi Departa- 
menty Krakowskiego w mieyscu posiedzeń Sądowych w Krakowie przy ulicy Grodź- 
kiey pod L. 166 o godzinie dziesiątey ranney. Dan w Kancellaryi Trybunału Cyw. 
I laftancyi Departamentu Krakowskiego w Krakowie d. 22 Lifłopada 1812 Roku. 

(Pod.) Syktowski, Fisarz, 

1) Urząd Komory celney Chełmsk w Departamencie Krakowskim, wzywa pu- 
blicznie w sprawie denuncyacyi ftrażnika Błedowskiego, oskarżonych zbiegłych nie- 
wiadomych ludzi, © defraudacyą gch par wołów , które im dnia 28go Maia r. b. w no- 
cy gdy patrolowął, nad Pruską granicą zabrane zofiały, do terminu na dzień ego 
Giuania r.b. na komore cel. Chełmek, z tym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni 
medotławią i usprawiedliwienia ze siebie niecoddaia, po npłynionym tym terminie za 
aącie dni iuż więcey stuchani nie będą, lecz Akta in kuntemaciam zawarte do decy- 
zyj JW. Dyrektorowi Skarbu w Departamencie Krakowskim podane zolłaną. 

2) Urząd komory celney Chełmek w Dep. Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie denyncyacyt firażnika Błędowskicy», oskarżonych zbiegłych niewiadomych 
ludzi, o defraudacyą-iaey pary wołow , kiórą im dnia 6go Czerwca r.b. wnocy gdy 
patrolował oad Pruska granica zabrał, do terminu ne dzień iogo Grudnia r. b. na ko- 
morę cel. Cheimek, ztym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni niedofławią i uspra- 
wiedliwienia ze siebie nieeddaią, po upłynionym tym terminie za 14cie dni, iuż wię- 
gey słuchani bie będą , lecz Akta in kuniomaciam zawarte do decyzyi JW. Dyrekto- 
rowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim podane zoiłaną. 

3) Urząd komory cęlney Cheigek w Dep Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie deuuocyącyj firażnikow jBłędowskiego i Frankiówicza, oskarżonych zbiegłych 
niewiadomych ludzi, o defraudacyą 4ch sztuk koni, Które im dnia gigo Września r. b. 
w nocy gdy patrolowali, nad Pruska granicą zabrane zofłały , do terminu na dzień 11go 
Grudnia r.b. na komorę cel, Chełmek, ztym obwieszczeniem , iż gdy się oskarżeni 
niedofiawią i usprąwiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynionym tym terminie za 
i4cie dni tuż więcey słuchami nie będą, lecz Akta in kuntomaciam zawarte do decyzyi 
JW. Dyrektorowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim podane zolłaną. 

4) Urząd komory celney Chetmek w Dep, Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie denuncyacyj JP. Mianowskiego Nadlraznika, oskarżonych zagranicznych zbie- 
gtych 5ciu chłopow niewiadomych, o defraudacyą gch par wołow, które im dnia 
9go Czerwca r.b. w nocy gdy patrolował nad Pruską granicą żabrane zofłały, do 
terminu na dzień 12go Grudnia r.b, na komorę cel. Chełmek, ztyin obwieszczeniem, 
iż gdy się oskarżeni niedolławią i usyrawiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynie: 
nym tym terminie za 14cie dni iuż 'więcey słuchani nie będą, lecz Akta in kuntoma- 
ciam zawarte do decyzyi JW. Dyrektorowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim 
podane zolłaną. W Chełmie d. 10 gbra 1812. 


Niżey „podpisany do publiczney podaie wiadomości, iż na dniu 15 Stycznia 1813 
rokn nalępuiące Realności, iako to: 1mo z mocy Rezolucyi Wosokiego Trybunału 
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Cywilnego I. Inflancyi Departamentu Krakowskiego , dnia 8 Października 1812 do Nra 


23531 wydaney , dom z officynami , ogrodem i całem zabudowaniem, po niegdy An-. 
nie Minoli pozofały, na Zwierzyńcu przy Krakowie pod Nrem 270 położony, 8000. 


złp. 1 2/3 gr. oszacowany, w przytomności W. Antoniego Morbitzera, Exekutóra te- 
amentowego, w Rynku miafta Krakowa Nr. 236 mieszkaiącego. 2do Dom po nie. 
gdy Andrzeiu Sławińskim pozofały, na Kleparzu przy ulicy długiey Nr. 68 położony, 
1496 złp. oszacowany , z mocy Rezolucyi tegoż Trybunału dnia 8 Sierpnia, do Nru 
4058 w przytomności Opiekunow , Franciszki Sławińskiey, na Kleparzu Nr. 68 i 
Wincentego Kasprzyckiego, tamże Nr. 64 mieszkaiących — w części na małoleinią 
Juliannę Sławinską, nA Kleparzu Nr. 68 mieszkaiącą spadły. Nakoniec gtio z mocy 
Rezolucyi Trybunalskiey dnia 13 Sierpnia 1811 do Nr. 3445 wypadłey , domek na 
Smoleńsku przy Krakowie pod Nr. 181 leżący, do małoletnich M'iotra i Magdaleny 
Strelcheimerow , tamże na Smoleńsku Nr. 18: mieszkaiących, po Jozefie i Helenie 
Śirelcheimer Małzonkach pozofiałych, należny 50 złp. oszacowany — w pizytomro. 
Ści Wincentego Borka Opiekuna, na Piasku Nr. 78 i Tomasza Jordana przydanega 
Oyiekuna, tamże Nr. 92 mieszkaiącego — w Kamienicy przy ulicy Szczepańskiey pod 
Nrem 374 położoney i w zamieszkaniu nizey podpisanego PFisarza Aktowego więcey 
daiącym sprzedane bedą. — Do sprzedazy zaiem pomienionych domow i przygoto» 
wuiącego przysądzenia , na rzecz więcey nad Taxę daiącego Licytanta, dzieb 15go 
mca Stycznia 18:3 roku wyznacza się.— Wzywajzateim nizey podpisany Pisarz Exeku- 
tora Sukcessorow letnich, Opiekunow małoletnich, oraz zyczących - sobie powyższe 
domy pabydź, aby w dniu rzeczonym o godzinie gtey z rana Mawili się, i tam poda. 
nia swe za powyższe domy oświadczyli. — Zbior obiaśnieh , Taxe, Kondycye sprze- 
daży, tamże każdego czasu przeyrzeć można. — Dan w Krakowie d. 1 Grudnia 1812, 
Floryan Cheoynacki, “J. K. Mci Pisarz Akt, Dep. Krak, 
Dnia 22 Grudnia r. b, o godzinie 9 z rana, na Rybakach przy Krakowie w doe 
mu pod Nr. 19 ltoiącym, rożne ruchomości iako to: półmiski talerze i lichtarze ce- 
nowe, komoda i kredens przez publiczną licytacyą sprzedane zolłaną. —— Maiacy 
LBA nabycia takowych, zechcą się znaydować w nieyscu dniu i godzinie oznaczo- 
nych. 
á Rudlicki, K. S. P.P. R. 


Wezwanie publiczne, pozoftałey wdo- 
wy Samuela Bozumiła Nelle, który lat 
26 maiąc, w roku 1790 w Sandomirskim 
utonął, i był w ow czas w służbie u Hra. 
biego Beit iako Sekretarz Salicow w Bu- 
sku, którą wdowę i pozolłałe dwoie dzie- 
ci czyli iego Sukcessorow podpisany Ku- 
rator ninieyszym powołuie, ązęby podł*g 
Przepisu Sądowego Kodexu w Giagu sześć 
miesiecy od dnia Appiey sza rachuiąc 
albo osobiście albo przez Plemipotenia 
prawnie umucowanego tutay ftanęły a to 
dla odebrania części spaćku która w Zdu- 
nach po Zusanie Beaty Nellowey z domu 
Sukny Harbierki w roku 1807 zmarłey z 
maiątku po niey pozofłałego im przypada; 
w przypadku nie!lawienia się tenże spa- 
dek do Sądu oddany, a niefiawaiącym 
wieczne milczenie nakazane będzie. — W 
Zdunach dnia 5go Paździerka 1812 w Fo- 
wiecie Krotoszynskim Departamencie Po- 
znańskim Xięfiwa Warszawskiego" 

Goltz 
iako Kurator maiątku 
po zmarłey Nellowey 
Sądownie poflanowiony. 


Defjenilihe Uufforderung an die hinter 
laffene Winwe Deo im Fahre 1790 im Sans 
Dotnirfchen ertrunienen 28 jóbrigen Samuel 
Gottlieb Helle, damais tn Dienftcn deś Herra 
Grafen v. Beit ald Gefretair der Salz+E aa 
linen gu Buśfau fo mie deffen hinterlaffenen 
bepden Kindern oder deren Erben, werden 
von utrtergcihneten Gourator bierdurch citirt 
fidh nah Borfdrift der Berihts=Orbnung tu 
6 Monaten a dato an, entweder in Werfon 
oder aber durch einen gefeglihen Bewvilmådz 
tigen hiefelbft zu erfheinen, um ang der Lere 
lafjenfdhaft der gu Zduny im Jahre 807 vers 
ftorńcnen Sdwarz und Gdonftrberin Sufa 
na Beata Nellin gebobrne Sukny, auf fe 
gefaficne Erbfóaftśznthcil in Empfang żu 
nehmen. Sum aufienbleibenben Falie aber ju 
gewórtigin vaś |alcheś dem Geridhie iiburges 
ben wird, und inen ein ewigeś Sullfonocie 
gen auferlegt wirde, — Zduny den isten 
Dftobrr 1812, Sm Krotószvner Kreife Posa 
ner Departaments des Herzogipuu oa Da 

zdltZ 
als gerihtndy beltellter 
Gouraior der Neitifchen 
Werujgenihaft 
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